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ul. Grodzkiej Ne 14 z*ś  w srcdy i czwartki w Bodzanowie, na co 
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Historyczne posiedzenie Sejmu.
Głosowanie nid zmianami Konstytucji. Lewica nie dopuszcza 

do naprawy Poiski,

wiadomości w® | 

Cl elefonem od własnego korespondenta | 
z Warszawy).

Likwidacja min. robót publicznych

Dnia 19 b m. odbyło się kolejne 
posiedzenie Komisji dla spraw reor- [ 
ganizacji administracji pod przewo- ■ 
dnictwem mm. spraw wewnętrznych 
Młodzianowskiego. Omawiano zasa­
dy projektu likwidacji ministerstwa 
robót publicznych. /

Rezygnacja p. Mościckiej.
Pani Mościcka. żona Prezydenta 

Riplitej, zgłosiła powtórnie swoje 
ystąpienie z grona członków tym- 
tUuowej rady miejskiej we Lwowie, 
Pierwsza rezygnacja, z powodu słe- 
Ro stanu mrowia, nastąpiła przed 
kilu miesiącami, nie była jednak 
Przyjęta.

Zmiany w Dyrekcji Kolejowej.
Na stanów sku pierwszego wice­

prezesa dyrekcji kolejowej w War­
szawie, powołany jest dotychczaso­
wy dyrektor wydairlu ruchu p. E. 
Lenkiewicz. Stanowisko opuszczo­
ne przez p. Zienkiewicza, objął dy­
rektor wydiiaiu ruchu dyrekcj’ ko­
lejowej radomskiej, int. Michał But­
kiewicz.

Z Min. Spraw Wewnętrznych.
Dowiadujemy się, że naczelnicy 

Wydziałów mmiaterjum spraw wew­
nętrznych, którzy przy ostatniej re- 
organltacji statutu tegoż ministerium 
Oie pozůstali na swych stanowiskach 
^trzymają w dniach oajtiizssych 
^łaśuiwe posady, Wiaaomość, jako­
by naczelnicy oi mieli być przenie­
sieni w stan nieczynny, nie udpowia 
ds prawdzie.

WARSZAWA. Dzień wczorajszy 
□ależeć będzie do wielkich dni Sej­
mu. Rozpoczął s:ę on przemówieniem 
premjera Bartla, dalej głosowaniem 
nad zmianami Konstytucji i rozpa­
trywaniem ustawy o upoważnieniach 
dla nądu. Sprawy te sprowadziły 
wielką ilość postów, wypełniły loże 
i galerje,

W swem oświadczeniu premjer 
Bartel podkreślił dobitnie pokojowe 
dążenia rządu oraz głębokie zrozu­
mienie potrzeb gospodarczych pań­
stwa i koniecaności utrzymania ładu 
wewnętrznego.

W rozprawach nad pełnomocnic­
twami pierwszy zabrał głos poseł 
Struński wykazując naglącą potrze­
bę głębszej naprawy ustroju państwo­
wego do czego zmierzały wnioski 
klubów prawicy i środka, łącząc się 
z poczynaniami rządu w fciurunzu 
zmiany Konstytucji.

Poseł Gląbiński poświęcił obszer­
ny ustęp przemówienia zamachowi 
majowemu i dziwnemu stanowisku 
lewicy. Omawiając program rządu 
dał wyraz nieufności Związku Ludo­
wo Narodowego co do tego progra­
mu i jego wykonania i zapowiedział, 
że Klub ten nie może oddać swych 
głosów za ustawą o upoważnieniach.

W głosowaniu nad zmianami 
Konstytucji, pizyczem potrzebna jest 

większość %, lewica odrzuciła wizysL 
kie uchwały Komis: , zmierzające do 
naprawy ustroju, jak zmianę ordy­
nacji wyborczej, ograniczenie niety­
kalności poselskiej, zasadę Trybunału 
Konstytucyj aego, któryby chronił 
przed wydaniem ustaw, niezgodnych 
z Konstytucją i t. d. Z ważniej­
szych postanowień przy a to jedynie 
art. 7, odnoszący się do t udżetu.

Nawet art. 8, dotyczący rozwią­
zania Sejmu, który zdawało się, że 
przejdzie najgudziej, wywołał zatarg 
pumiędzy Wyzwoleniem a marszał­
kiem Sejmu o sposób głosowania 
n«d poprawkami i został odesłany do 
Komisji. Odrzucono też art. 9, prze­
widujący prawo veta di» Presy den- 

I t>. Głosowanie doprowadzono jedy- 
I nie do srt. 11 L j. do upoważnień 

«onsty Łucji na wydiwauie ustaw 
drogą dekretów. Dalszy o.ąg sebrá­
ni*  Sejmu odbędzie się dziś o 11 ra­
no. Przedtem obradować będzie Ko­
misja Konstytueyjna-

Na porządku dziennym dzisiej­
szego Sejmu dalsze glosowanie nad 
rmiiuą Konstytucji cras rozprawa 
i głodowanie m.d pełnomocnictwami 
rządu.

We środę odbędzie się posiedze­
nie Sejmu, poświęcone sprawom 
bieżącym.

hiprawa stím t htajliole pod 
MM

WARSZAWA, Przed sądem roz- 
Ksmuzym w Gdańsku rozpocznie się 
óziś 20 lipca rozprawa, mająca orzec 
Matecznie o przyczynach wypadku 
tulejo w ego pod Starogardem w no­
ty z dnia 30 kwietniu na 1 maj» 
J925 r. Rozprawa petrwa kiika dni.

fyl o lastrzciEó szefata.
WARSZAWA. Wczoraj w Są- 

ÿi$ wojskowym rozpoczął się proces 
kapitana Stefana Pawlikowskiego z 
Pierwszego pułku lutniczego, Który 
^nia 25 czerwca zastrzelił w Kumen- 
’Uie policji szofera taksówki Henry- 
‘a Stróżka. Rozprawie przewodni«- 
uty pułkownik Armeński, oskarżenie 
opiera pułk. Kaczmarek, obroń <, 
skarżonego jest adw. Paschahki.

AM oskarżenia zarzuca kap. Paw­
łowskiemu trzy czyny karygodne, 

**bójstwo Stroika (art. 453 Kod.
uprzednie ctynae znieważenie 

Iw urzędzie państwowym przez 
policzkowanie Stróżka w komisar- 

Jżcih, wreszcie zakłócenie spokoju 
^‘■'licznego, prsez wywołanie ««jślla 
11 rogu uh Wareckiej i Nowy Świat.

Rąd przystąpił do badania uskar- 
1Qnego, poczem naatąp.ły zeznania 

®pkdków. Oskarżony podnosi z na- 
‘■kiem, ie był w stanie nietreżwym.

O gr.dz. 4-ej rozprawę przerwano, 
otaczając ją do środy na gndz. 10

W Anglji sytuacja beznadziejna.
LONDYN. Premier Baldwin od 

rzucił propozyc ę bisKupótf anglikań 
stiich, którzy pod ją wszy się pośred­
nictwa, przedłożyli propozyc,ę, we- 

I dług której robotnicy kopalń węgla

Nowy rząd
PARYŻ. Hcrnot, który utizymA 

misję utworzenia nowego rządu, od­
bywa! od wczoraj rauft narady z 
przedstawicielami grup parlamentar­
ny oh. Narady te przeciągnęły się do 
późnej nocy, tak że Hornot dopiero 
tuż przed północą mógł przedstawić 
Prezydentowi Republiki listę uowe- 
go nądu, w skład którego wchodzą:

Prezydent ministrów i sprawy za­
graniczne—Hernot.

Minister finansów—Da Mensie.
Spr. wewnętrzne—Chautemps.
Min. Sprawiedliwości i Odzysk. 

Obszarów—Cuirai.
Min. wojny—Painlevé.
Min. Marynarki — Reoé Reaauld, 
Min. Oświaty—Daładier.
Min. robót publ.—-Andié Hesse.
Min. handlu—Loucher.
Min. rolnictwa—-Cueille.
Min. kolonj —Dariac.
Min. pracy—Pasquet.

Z powyższych nazwisk wynika, że 
Herrot zdołał pozyskać dla swego 
rządu tylko grupę radykałów i repu­
blikanów socjalayoh (PainleTó i Briand) 
oraz tak zwaną lewicę radykalną 
(Loucher).

mieliby powrócić do pracy na po­
przednich warunkach, a iząd wypła­
całby równocześnie zasiłki właścicie­
lom kopalń.

we Francji.
Prryjąwszy, że suejahśai nie wcho­

dząc w sklad nowego rządu użyczą 
mu przecież swego poparcia, wyni­
kałoby, że Henriot zapewnił sobie tę 
samą większość, którą miał w swym 
pierwszym rządzie po wyborach 
w maju 1924 r. Jedntkże w doczną 
jest rzeczą, ze w składzie nowego 
rządu brak jest wybitnych osobistości 
a większość, o którą rsąd się opiera jest 
słaba, gdyż między socjalistami, po­
zostałymi poza składem obecnego 
rządu, a grupami, wchodzącemi w 
skład gabinetu b. łatwo dojść może 
do nieporozumień.

Prawica nie wróży nowemu rzą­
dowi długiego żywota, Fiakcja de­
mokratyczna w swem piśmie, wysto- 
sewanem do Prezydenta Republiki 
wyraża ob»wę, te rząd Hurriota 
oznacza uuwą zniżkę franka. Naj- 
przyzrzejszym incydentem była wczo­
raj demonstracja przed Izbą deputo­
wany eh i giełdą.

Wchcdzących deputowanych do 
parlamentu obrzucał tłum wyzwiska­
mi, wołając preczl Kilku dziennika­
rzy, których tłum wziął za deputo­
wanych, poturbowano. W 'bankach 
publiczność sprzedawała tłumnie bo­
ny pożyczki Obrony Narodowej.

FiWa liluiwKii wehli w loM
Miljiis strat pejiioszą banki i firmy.

LODŹ. Spółka akcyjna fabryk 
włókienniczych Biedermana otrzyma­
ła od jednego z banków łódzkich 
wezwanie do zapłacenia weksli na 
40.000 zł. W banku okazało się że 
weksle są sfałszowane.

Policja rozpoczęła natychmiast 
energiczne śledztwo, które przyniosło 
nadzwyczajne wyniki. Okazało się 
bowiem, że firm, poszkodowanych 
na większe sumy jest znacznie wię­
cej i te w Łodzi istnieje zorgani- 
zewana banda fałszerzy weksli na 
ozeie której stał nijaki Kowalski 
Współdziałali w fałszowaniu grawe- 
rzy i specjaliści kaligrafowie.

Banda fałszowała pieczątki firm 
i podrabiała podpiay właścicieli, 
względnie odpowiedzialnych dyrek­
torów. Specjalni „wywiadowcy” wy­
szukiwali banki, w których mogli 
łatwo dyskontować weksla odnośnych 
firm. Ogółem znajduje się w Łodzi 
weksli na sumę miljona zł. Hersct 
bandy Kowalski dotąd się ukrywa.

któ iitewibi oldiiii) h ul
WILNO. Z Kowna donoszą, 

o nowych rewelacjach w sprawie 
tajnych subwencji udzielanych przez 
poprzedni rząd różnym organizacjom 
i osobom prywatnym.

Okazuje się, że poprzednia więk­
szość rządowa chrześcijańsko demo 
kratyczna zdołała przekupić rosyj­
ską frakcję sejmową oraz gaze­
ty: losyjskie „Echo*  żydowską 
„Kowner Zeitung*  za łączną sumę 
115 000 litów. Za ujawnione bez­
prawne wydawanie pieniędzy pań­
stwowych poprzedni rząd ma być 
podany pod sąd na podstawie rezo­
lucji przyjętej przez Sejm na posie­
dzeniu w niedzielę 18 b. m.

i jisldj vMumkiej.
Idol. St. Zj. A.P. — 9.15; 9.17; 
1 funt sat. — — — — — 44.84, 
100 fr. fraac. — — — 19.90;
100 fr. »w. — — — —178.60; 
4Vi% listy sast. ciem. 30 50.

WARSZAWA. Na wesorajusej 
gieldaie akcje tendecja — Riejedatlila; 
isty przedwojenne zastawne-— obroty 

OŹywiOBO; waluty i dewizy obce — 
cokolwiek mociiejsze.

Płacono poza giełdą:
1 doi. St. Zj. A. P. — — 9.17;
47>u^ li»ty aast. ziem. 30.00; 30.30: 
1ÜU rb. zł. — — — —. 477.00; 
100 rb. zr. — — _  — 330.00.

Ceny orientacyjne zboża:
Pszenica Koogresowa — — 35,()0:
Żyto — — — —22.50; 23.50:
Jęczmień — — —25.00; 27.00;
Owies _ _ _ —27.50; 29.00

franco stacja.
I iMuizakcji — nie było, usposobie­

nie spokojne.

JM Mi!u
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Zaprzepaszczenie W}.
Sprawa przedłużenia linji kolejo­

wej z Radziwla do samej Wisły 
oraz wybudowanie bodaj prowizo­
rycznego portu załadunkowego na 
wybrzeżu od strony Radzlwja staje 
się co raz bardziej piekąca i to nie 
tylko dla Piocka.ale i dla całego 
państwa Polskiego.

Najważniejszą sprawą państwową 
jest utrzymanie stabilizacji złotego, 
Zależy to od bilansu handlowego 
a ten znów zależy przedewszystkiem 
od eksportu naszego węgla. Złoty 
nasz zaczął się chwiać od chwili 
rozpoczęcia wojny celnej z Niemca 
mi, wskutek której pół miljona ton 
naszego węgla miesięcznie zostało 
bez odbiorców Nabywcy się zna e 
i i — lecz nie można było dostar­
czyć im naszego węgla w odpowie­
dnio wielkiej ilości z powodu braku 
środków transportowych. Zrozumiał 
to w chwili wybuchu wojny celnej 
z Niemcami Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów i w dniu 21 czerwca 
1924 roku uchwalił na posiedze­
niu postulaty które podajemy w 
poniżej.

Komitet Ekonomiczny Ministrów 
uznaje za niezbędne:

1) Ażeby Ministerstwo Robót Pu 
biicznych w porozumieniu z Minister­
stwem Spraw Wojskow. a) opraco­
wało w najbliższym czasie szczegó 
łowy program prac nad rozwojem że­
glugi na drogach wodnych, z zasie­
waniem oprócz normalnych budowli 
regulacyjnych, przedewszystkiem ro­
bót doraźnych.

b) Zorganizowało w ramach istnie­
jących etatów specjalny, odpowie­
dzialny organ tak dla wykonywania 
robot doraźnych (pogłębiających), jak 
zarówno analogiczny organ dla spra­
wowania stałej opieki nad utrzyma­
niem żeglugi śródlądowej w najlep­
szej sprawności (inspekcja żeglugi 
śródlądowej).

c) Wydało zarządzenia, któreby 
umożliwiały 1 ułatwiały niezwłoczne 
dokonywanie postępowej eksploata­
cji dróg wodnych.

Powyższy program prac, wymie- 
mieniony pod a) ma objąć ponadto 
budowę dróg holowniczych, portów, 
przystani, zimowisk, ładowni, bccz- 
nic kolejowych, składów, środków 
pr.eladowawrzych. środków łączno­
ści i innych urządzeń pomocniczych 
niezbędnych do intensywnego wyko­
nywania żeglugi śródlądowej.

2) Ażeby Ministerstwo Robót Fu- 
blicżnych w porozumieniu z Min. 
Spraw Wojsk, wydzierżawiało na wa­
runkach ulgowych nadbrzeżne tere­
ny państwowe posiadaczom ob;ektów 
pływających, przedsiębiorstwom 1 sto­
warzyszeniom żeglugowym, budują­
cym własnym kosztem przystanie, ła­
downie, składy towarowe i inne po 
mocnicze urządzenia żeglugowe, a w 
wypadku istotnych potrzeb rodzimej 
żeglugi śródlądowej, wywłaszczało 
prywatne tereny dla celów publicz­
nej użyteczności żeglugowej i wy- 

■ dzierźawiało je następnie zaintereso- 
I wanym posiadaczom ohjektów pły- 
. wających, przedsiębiorstwom i sto­

warzyszeniom żeglugowym na warun­
kach ulgowych.

3ï Ażeby Min Skarbu udzielało 
na wniosek Min- Robót Publicznych 
posiadaczom objektów pływających, 
przedsiębiortwom i stowarzyszeniom 
żeglugowym, które dokonają inwen- 
stycji w taborze pływającym, urzą­
dzeniach brzegowych i warsztato­
wych:

a) wszelkich możliwych ulg po­
datkowych, odrodzenia płatności po­
datków i t. p. w granicach pełno 
mocnictw, przysługujących Ministrowi 
Skarbu.

b) ulg podatkowych dla materja-
łów i wyrobów, potrzebnych do bu­
dowy taboru pływającego w ramach 
odnośnych przepisów, .'

c) koncesji posiadaczom objektów j
pływająch. przedsiębiorstwom i sto- I 
warzyszeniom żeglugowym na zalat- • 
Wlenie spraw celnych, w stosunku do • 
transportów, idących drogą wodną 
lub kojejowo wodną, jak również kon­
cesji na organizowanie i eksploato­
wanie składów tranzytowych w sto 
sunku do transportów, idących drogą ' 
wodną łub kolejową - wodną, zaś w 
w obu wypadkach o ile zachodzą i 
wymagane odnośnemi przepisami wa- ? 
runki. i

4) Ażeby Min. Kolei Żelaznych 
w porozumieniu z Minist. Spraw 
Wojsk, opracowało szczegółowy pro- j 
jekt najważniejszych połączeń kole- ; 
jowych z przystaniami 1 portami że- ’ 
glugi śródlądowe» i rozpoczęło w ra- ! 
mach budżetu niezwłoczne w tym ‘ 
kierunku prace.

5) Ażeby Min. Sprawiedliwości 
w porozumieniu z Min Robót Pubi. 
i z M S. Wojsk, opracowało i wnio 
sto do Sejmu w najbliższym czasie 
projekt ustawy o hipotekach stat­
ków.

6) Ażeby Min. Skarbu w Banku 
.Gospodarstwa Krajowego spowodo 
wato by ten w planie swej działal­
ności kredytowej przewidział potrze 
by poparcia żeglugi śródlądowej w 
drodze udzielenia posiadaczom obje­
któw pływających, przedsiębiorstwom 
i stowarzyszeniom żeglugowych po 
źyczek na budowę urządzeń z zakre 
su żeglugi śródlądowej.

Decyzja udzielenia pożyczki za 
pada po uprzednim zaopiniowaniu 
prośby petenta przez Ministerstwo 
Robót tublicznych i Ministerstwo 
Spraw Wojskowych

7) Ażeby Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych nie zatwierdzało | 
uchwal samorządów nakładających 
na żeglugę opłaty bez żadnych tak 
tycznych świadczeń ze strony samo­
rządów na rzecz żeglugi śródlądowej, 
względnie spowodowało uchylenie 
już istniejących opłat, a natomiast 
wpłynęło na samorządy w kierunku 
popierania pojedyńczych posiadaczy 
objektów pływających lub ich stowa­
rzyszeń.

8) Ażeby Min. Rob. Publ, w 
porozumieniu z Min- Spraw Wojsk, 
opracowało projekt znowelizowania ! 

ustawy wodnej z dn. 19 września 
1922 r. w duęhu zadośćuczynienia 
koniecznym potrzebom rozwoju ro­
dzimej żeglugi śródlądowej i jej 
sprawnego wykonywania w myśl po­
wyżej przyjętych zasad.

9) W myśl wyżej przyjętych za­
sad o uprzywilejowaniu żeglugi śród­
lądowej korzystają z niniejszych po 
stawień tylko posiadacze objek­
tów pływających, przedsiębiorstwa 
i stowarzyszenia żeglugowe we 
wszelkich działalnościach, lecz w za­
kresie żeglugi śródlądowj. —

Niestety uchwały te do dziś po­
zostały na papierze. Rząd utopił 
wielkie sumy w eksperymentach 
Zjednoczonej Żeglugi, zaniedbując 
resztę zupełnie. Tak piekąca spra­
wy jak te które wyliczono w p. 3, 
pod a b, c, p. 4, a zwłaszcza spra 
wy subnencji kredytowych (p. 6) po­
zostały zupełnie zignorowane. Sku­
tek jest ten, że linje kolejowe, do­
wożące węgel do Tczewa, Gdańska 
Gdyni są zabite transportami kolejo 
wymi, które nie mogą na czas zdą­
żyć z powodu przeciążenia tych 
linji. Tymczasem tak dogodna dro­
ga jak Kutno — Płock jest zupełnie 
nie wyzyskana. Wobec czego wę­
gel nasz zostaje w kraju, jak dono 
siliśmy wczoraj, wyjechała w tej 
sprawie z Płocka delegacja do War­
szawy.

Sprawą tą, że względu na jej 
ogólnopaństwówe znaczenie, a nie 
mniej doniosłość jej dla naszego 
miasta zajmiemy się obszernie. Ko. 

Brcnmi sil pH Mini 
II Ml IMlO.
Kapitał, umrsccwny w żywym 

inwentarzu, niema w Polsce prawie 
żadnego zabeapieczenia przed strata­
mi, które w związku a upadkiem 
żywego inwentarza zubożają stan 
posiadania ludności rolnicaej. Po­
wstrzymuje to oczywiście rolnika 
przed pomnażaniem swego djbytku 
żywi go, hamując więc w kraju, tak 
wyb’tme rolniczym, jak Polska, ro­
zwój hodowli, która może i powinna 
st*ć  sit jedną z nij*aioiejszych  
gałęzi naszego wywozu zagranicę.

Jeteli sięgniemy do liczb, to do­
wiemy się, te posiadane 9 mhjonów 
bydła rogatego i 4 miljonów koni 
przedstawiają łączną wartość około 
3 mdjardów alotych; jeteli następnie 
obliczymy przeciętny upadek inwen­
tarza, powodowany wypadkami i cho­
robám1 ch dby tylko niezaraźliwem1, 
to dochodzimy do wniosku, te ogół 
właścicieli bydła rogatego i koni 
ponosi ukrócanie strat około IßO 
miljonów ałotych.

Tak znaczne szkody ponosi lud­
ność rolnicza tylko skutkiem (swej 
gospodarczej niezaradne ści, wiadomo 
bowiem, że wszystkie sąsiednie, 
zwłaszcza na zachodzie Europy za­

mieszkałe narody dawno jut sobie 
radę w tym względzie znalazły. Nie- 
tylko zdołano osiągnąć sposób walki 
gospodarczej ze stratami w żywym 
inwentarzu, ale, co najwaimejaz«, 
przez stworzenie u siebie pełnej gwa*  
rancji dla kapitału, umieszonego w 
żywym dobytku, założono temsainem 
mocne podwaliny pod ^hodowlę in­
wentarza, który sprzedany zagranicę 
stanowi poważną pozycję bilsnsu 
handlowego.

Straty, powstające w żywym in­
wentarzu, powodowane są bądź Joho- 
robami zarafhwem, bądź |chorobam< 
zwykłemi lub wypadkami uie-zczę- 
śliwemi wymagająeemi nieraz dobi­
cia zwierzęcia. Z valezanie chorób 
zwierzęcych zaraźliwych i 'powodo­
wanych niemi strat o rozmiarach 
masowych, powstających głównie 
skutkiem zakłócenia w kraju po­
prawnych stosunków jguspodaiczych 
(np. przez wojnę), prowadzone jest 

| tak u nas, jak i gdzieindziej, przez 
władze państwowe.

Korzystając ’* doświadczeń, po- 
' robionych przez cały świat cywili- 
! zowany, dochodzimy do wniosku, te 
I jednym i najlepszym środkiem zwai- 
! czarna sakód, powodowanych ichoru- 
Î bami żywego inwentarza nieźarażli*  

wego pochodzenia oraz wypadkami, 
są nbezpieczooia.

Obecnie ludność rolnicza w Pol­
sce tna możność korzystania z do 

i brodziejstwa ubezpieczeń żywego 
inwentarza. Na zasadzie praktyki 
■nnyoh państw organizowane są u nas 
te ubezpieczenia w taki sposób, it 
dla obszaru, obejmującego iedoą lub 
parę gnam średnich, załotone zo*  K 
staje stowarzyszenie (kółko) ubezpie­
czeń wzajemnych żywego in went»' 
rza. Stowarzyszenie takie, po za 
twierdzeniu go przez whdze i zawar­
ciu umowy reasekuracyjne; z Polską 
Dyrekcją Ubezpieczeń zajeranych 
prowadzi zupełnie samodzielną dzia­
łalność ubezpieczeniową przez za- 
rsąd, wybrany z pośród członków 
stowarzyszenia na jego zgromadze­
niu walnem.

Do załotenia stowarzyszenia wy­
starcza, aby trzech właścicieli żywe- 
go inwentarza, rozumiejących potrze­
bę istnienia tego rodzaju urządzę« 
nia gospodarczego, które w razie 
wypadku szkody umożliwia otrzy­
manie niezwłocznie za utracone zwie« 
raę odszkodowania, a zatem napra­
wienie uszkodzonego warsttatu pra­
cy, podpisało statut w charakterze 
założycieli stowarzyszenia. Istnienie 
w danej okolicy kółka rolniczego, 
spółdzielni mleczarskiej lub jakiej 
innej spółdzielni rolniosej sprawę 
wprowadzenia ubezpieczeń znakomi­
cie ułatwia, pon’ewat mogą one być 
p'Owadzono przy tych organizacjach 
z dużą dla stowarzyszonych korzyścią*

Bliższe informacje, statuty ora« 
wszelkie wskazówki otrzymać można 
w Oddziałach Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych, znajdują­
cych się w większych miastach*  
lub też w katdem mieście powiato- 
wem u Inspektorów P. D. U. W-

Samolotem da Gdaisia.
Powziąwszy zamiar zwiedzenia 

Gdańska i okolic kupiłem rano w 
biurze Polskiej Linji Lotni'-zej bilet 
do Gdańska, i zapakowawszy naj­
niezbędniejsze rzeczy do podręcznej 
walizeczki byłem parę minut przed 
2 p. p. na lotnLku. Wypełniłem 
związane z podróżą różne formalnoś- 
C*,  a więc re*'rję  walizeczki i pasz­
portu, poczem udałem się na właści­
we lotnisko. N« lotnisku dość nie- 
równvm, poroŚn'ębm trawą, tego 
dnia po uatawiowny« h desrezaoh stu­
ła miejscami we da. Csekał już wy- 
mągnięty « hangaru żelazny ptak. 
Wsiad*my.  Właściwie pasażerów jest 
tylko dwuch. Po schodkach i po 
skrzydle wchodzimy do kabiny sa­
molotu. Wewnątrz niczem nie rót- 
oi się od wnętrsz 6-cio osobowego 
automobilu, lówntat puy motorze 
dwa miejsca: dla pilota i obok nie­
go, dla pasatorów zaś cztery miejsca 
w właściwej kabinie, siedzen:a jak w 

samochodzie głębokie, nfękkie, obite 
skórę tak, te siedzi s e pewnie i wy­
godnie. Zbl'ia się chwila odjazdu. 
Pilot ubrany jut w swój kostjum 
lotniczy wsiadł na swoje miejsce; 
jeszcze sprawdzają, czy wszystko w 
por*  ądtu, odstawiają s hodki, zatrzas­
kujemy drzwiczki.

Motor puszczony w ruch poczy­
na warczeć; przypasujemy się past­
mi do siedzenia (trzeba to robić tyl­
ko przy startowaniu i lądowa )iu na 
wszelki wypadek). Punktualn e ga­
dzina 14, Iß ruszimy. Aparat I<w 
lekko podskakując na nierównościach 
lotoisk». woda pryska z pod kół, »1 
wreszcie zaczyna wznosić równ 
i spokojnie w powietrze. Wzbijamy 
się stopniowo coraz wytej i wyM 
apuat jakby pchnięty siłą niewi­
dzialną szybuje w górę, lotnisko, na 
którem grupka ludzi obserwuje nd 
lot, ucieka z pod nas, niknie, gdyż 
lecimy jut ponad Warszawą, zbioru 
wiskiem demów poprzeiynauym wą­
wozami ulic; nie zdątyło ńę jednak 
ogarnąć okiem tego ciekawego nie 
zwykle widoku, gdy przesuwają pod 

nami podmiejskie składy, zabudowa­
nia fabryczne, jut lecimy ponad sza­
chownicą pól pokrajanych na wąskie 
paski paneli. Patrzę na zegar—je­
steśmy nad ziemią 350 metrów Mo­
tor pracuje równo, a jego spokojny 
i miarowy rytm wiewa pewnego ro­
dzaju zaufanie w moc i siłę serca 
żelaznego ptaka. Ale spójrzmy z wy­
sokości na ziemię, tę ziemię tam hen 
na dolel Przesuwamy się nad różno­
barwną mozaiką pól i poletek 
poprzecinanych w różnych kie­
runkach pzaiemi smugami polnych 
dróg lub białą wstęgą szosy; widać 
jak szosa ta mli nie w wytkniętym 
ki« runku £ poprzecznemi kreskami 
bocznych dróg. Przelatujemy ponad 
dość zniszozonemi lasami, wydmami 
piassozysteml porostami kępkami 
kreaków, na polach znać nieustannie 
padające deszcze, gdyż tu i owdzie 
stoją, jak przynajmniej się wydaje, 
kałuże wody; Kongresówkę a szcze­
gólnie województwa środkowe deszcz 
nie oszczędzał.

Dotąd mieliśmy smą taśmę Wi­
sły z prawej strony, wMsć doskona­

le. j»k się wije ona tworząc formalne 
pçîüoe, zatręty, lecz pod Modlinem, 
a właściwie nad Modlinem przelatu­
jemy na prawy brreg Wisły. Z okien 
•«.mulotu widać iak na dłoni twier­
dzę Modlin, pośrodku nieregularnie 
««budowany czworobok, twierdza zaś 
osła, broniona z jednej strony Wisłą 
i drugiej potężnym warownym pierś*  
cieniem szańców zbrojnych zębami 
trójkątnych redut i wysuniętymi jak 
fortpoozty f jrtami—przedstawia bar­
dzo malowniczy widok.

Za Modlinem na chwilę rozjtśiii*  
ło się i słońce roześmiało s;ę do nas 
obrzucając samolot snopem promieni 
w których zalśo ły skrzydła naszego 
płstowca jak srebrne; widać i pilot 
rozwezeld s*ę  słońcem, bo zaczął na« 
trochę „bujaó“ t. j. aparat zaczął nie­
co chybotzć się, jak okręt na ítłach 
morza. Mój towarzysz jest wyraża o 
nie zadowolimy z tego obrotu rz< 
ozy. Rozmawiać w samolocie n ebar- 
dso można, gdyż motor tak nieinoś*  
u e i wibrująoo warczy, te trzebi po- 
prostu krzyczeć do współrotmówcy, 
zęby być zroauniianym,
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Echa Płockie.
chód sloćca g. 3 m. 47. Zachód 19ri 27 i

Wtorek dnia 20 Lipca 1926 r
Kai. rzym-kat. Eliasza

Jwtro — Prakseda

Oyzur nocny w spiekach.
Orli nnocy dyżur apteki Retley'a
Apteka czynni od 7 wieczór do 0-cj rano

FiaaH« Twnrzystwe Mswk8>wR.
UlbijolekE Town^jtyatwe otwsrts w® 

wtorki, rrwartM ’ soboty od 4 «M do 
€ s} #9 pOłwrf^t«.

Rynek KawôrJeæhy
k* * *HTeom otwarte ■*  rkrl?* ’1 * *? » pW1 i 

od n>ř| do t

Zrtsitą nie miałem zaraniu za- 
*!ązyw»ć z nim koni rencj’. Współ­
towarzysz mój jediiak pomimo, że 
JUŻ jedzie trzeci raz, zaczyna zdra 
duć pewne symptomatyczne, obja­
wy, kreci * ę na siedzeniu, najwi­
doczniej mało mu tego, iż jedzie sa* 
molotem, ale ma w;dać chęć t właś- 
fiwie inklinację pojechan.a do stoli»* 
°y jednego z państw bałtyckich. 
Areszcie chwyta pośpiesznię przy- 
fcetowaną w tyra celu zawczasu 
Ptacř usłużną „linię“ torebkę.

Tego rodaaju przypadłości są ni > 
•toty idaje s'ę jednym z powodów,
* ludzie tak mało korżystają z taj 
'^zwykle wygodnej i szybkiej ko­
munikacji. Najwięcej jednak podob- 
?° Podlegną tym nieprzyjemnym 
‘^ozącypa objawom -chŁroby mor- 
8L,ei11 kobiety. Ja osob’àoie nie prze- 
nhodrę „choroby morskiej“, widocz- 
”,e zależy to od natury, i przyglą- 
•k* rię spokojaie przez okno.

Gdy patrny s-j przez okno kabi- 
iť"y‘toje s;ę, iż jedziemy wolno, 

■ •S1 j' dri&k opuścić tzyhę i wytknąć
B okna, aby przekonać aię, jak

szalony jest pęd powietrza. Około 
godz:ny 3 p. p. zaoryoa padać deszcz 
przed nami szara, ociężała masa 
chmury, lauz my płyniemy prosto w 

i chmurę i rzęsisty dessez oblewa ca­
ły samolot, woda ipływa obficie po 
skrzydłach naszego phbwca, po szy­
bach kab ny, robi się naokół szaro
i tylko miarowy warkot motoru da­
je znać, iż żelazny ptak nic sobie
nie rob4 * * z tego rodzaju bagatelki.
Deszcz ściga uas do Grudziądza ko­
ło którego (ahśrdwie trudno okre­
ślić jak dd ko, gdyż z wysokości w
jakiej się znrjdujemy wszystko co
okiem objąć można zdaje się bbs- 
kiem) przerzucamy s ę znów na le­
wy brzeg W^sły. Zoać, ża jesteśmy
nad Wielkopolską Pol* uprawione
rzeczywiście „na kształt ogrodowych 
grządek*. Widziałem np, w jednym
miejscu, jut me pomnę gdzta, poie
kartofli tak cudownie opielone, tak 
ślicznie c-bredlone, tak równiuteńko, 

I że choć 1 nję przyłóż, takiego pola 
ze świecą szukaj w Królestwie, wo- 
góle wssystkie pola są wyregulowa­
ne, hny są symetryczne; znać wyso­

ł Y > * W Ç. i v.
Ihuletyn Zarządu Dróg/ Wodnych w Płoelu 

o Sitnie wody na rz. WW*  » dopływach.

Wieli.
Krsfcrtw 17 7 - 138 pb. 9 cm

Zsw^host 17 7 4 Iftl ub. 20 cm.
Wsrmwa 17.7 ' 158 pb. ll cm

płoci 197 166 ub. 12 cm
ßn<j

^yoikflw 17 7 4*  95 ub. 5 cm.
Kttręw

I <!twsŁ 17 7 4-74 ub 1 cm.

Wycieczka
Stowarzyszenie Robotników Chrześci- 
i*n  do Kępy Kościelnej-—statkiem, 
o ile wiemy, cieszyła 8>ę niezwykłem 
powodzi niein. Statek b>ł przepeł­
niony i wy ci» c«k owicie na miejscu 
zabawiali się oohecz o ciem i*nad-  
c«y powrót wycleotki do Płocka 
późnym wieczorem.

Zabawa w ogrddzie Floriańskim, 
urządzona z inicjatywy dyr koj: ba- 
wiącego u nas zespołu operetkowego, 
^zbudziła pewne zainteresowana, 
wobeo »powiedzianego na wclnem 
pbwietrzu przedstawienia („Wesele 
w Ojcowie*  i .Młynarz w zatatach*).  
Niestety, nitfortunne urządzenie pro- 
wiiorycsnei scenki umożliwiło do­
stęp na to widowisko' tylko nielicz­
nej garstce publiczności, a ogrodze­
nie widowni law krmi, przepełnione­
mu stojącą publicznością (nawet na 
poręczach) zabarykadowało zupełnie 
Wejście na wżdowmę. Krążące dooko­
ła widowni tłumy zadawalniały s?ę 
Jedynie obserwowaniem ch^iejnaśoi 
podstaw zaimprowicowanej scenki 
’ trzeszczeniem od czasu do czasu 
ławek, wywcdująoero panikę.

Na przyszłjśd, przy urządzaniu 
togo rodzfju imprez, należałoby chy­
ba wziąć pod uwagę, że bez pod­
wyższonej estrady podobne w'dowi­
ja nic ms ją zupełnie racji i wywo­
łać mogą tylko n ezadowolenie pu­
bliczności.

Wobec dość licznej wycieczki, 
zorganizowanej przez Stów. Robotni­
ków Chrześcijan do Kępy Kościelnej, 
publiczności na placu Florjaósfciiłi 
było mewiole i właściwa zabawa me 
odznaczała się ożywaniem.

Pomiary miasta.
P. inż. Augustynefc, który jak 

wiadomo z rostrzygu ęuia konkursu 
majowegi utrzymał się przy prowa- 
dzeniu robót pomiarowych m. Płoc­
ka, obecnie rozpoczął już te roboty.

Pomiary te są nadzwyczaj ważne, 
gdyż służyć będą aa podstawę do 
planu regulacyjnego urasta, planu 
kanalizacji, wodociągów, elektrowni 
i t. p.

Słowem pomiary te są kluczem 
do racjonalnej rozbudowy miasta,

Nieîw’sze ryby.
Nieświeża ryba nawet po dobrem 

przygotowaniu jest bardzo niebez­
pieczną dla spożywających. Sprawa 
ta nabiera sicsególuoj aktualności 
w leoie, kiedy wskutek gorąca i złe­
go przechowywania ryby, bardzo 
łałwo ulegają zepsuciu.

Zwróciła na ten szczegół uwagę 
nasza policja i przeprowadza kontro- | 
lę sprzedawanych ryb. W czasie ta- j 
kiej kontroli dnia 16 b. m. stwier­
dzono sprzedaż nieświeżych ryb 
u Tiiuby Gąbińskiej (Królewiecka, 3) 
i u Sury B ogaca (Synagogalna, 6) | 
z czego sporządzono protokół.

Wyjaśniania.
Inżynier Tyrała z Zarządu dróg 

wodnych prosi (nas o za &na oze­
nie, że w Kom;sp, odbierającej no- 1 
wow y kończone baseny wodne na ’ 
Wiśle, udziału nie brał.

Osobiste.
Ubiegłej niedzieli bawił w mieście 

nasze m pos< ł ze Z w. Lud.-Nar. p. 
Swœcki, który prz*  był tu n*  zebra­
nie przedwstępne, mające na celu 
rorguntaawanio Zjazdu Kr-toli kiego 
w Warszawie.

Zakłady fryzjerskie
m*ją  być w Śwv‘ęta zamykane. Jak­
kolwiek nie podlegają one pod prze­
pisy dotyczące sklepów, to j«Ri»k 
należą one do kttagorp piacowni. 
Za przekroczenie U go przepisu spo- 
rządada policja protokół na J. Blu- 
mana, (Płońska, 19)

Teatr Miejski
Dziś we wtorek 20 Iipca Zrzesze­

nie artystów pod kierunkiem J. 
Otrembskiiigo, grając w Płocku simo 
operetki przez przeciąg blisko dwuch 
miesięcy, wystąpi dzisiaj z całą oka 
żałością j»,ko zespół komedjowy 
i odegra znakomito farsę w 3 aktach 
Arnolda Bacha p. t. „Hiszpańska 
Mucha*.

Obsada ról pierwszorzędna. De­
koracje zupełnie nowe, pomysłu ar- 
tys y mikrza teatru Wielkiego z Po­
znania p. A. Bjżuchowskiego.

Kronika puli cyma. Pokwitowanie.
W dn. 15 b. m. sporządzono pro- 

tohuły z oskarżenia : o opilstwo 
i awantury—1, o tamowanie ruchu 
kolpwego — lf o handel ber paten­
tów—1, o przepełniony dół kloae.z- 
ny—1, o spacer po ulicach niedo­
zwolonych—1.

Z doniesień prywatnych: Janina 
Opatowska (Kolegialna, 28) doniosła 
o rezpieerętowaniu listu i wyjęciu 
zeń fotogrifji, wskazawszy spraw­
czynię, Józefa Zelman (Stary-Ry- 
nek, 9) doniosła o pobiciu jej, wska­
zawszy winowajców.

Jaglica się szerzy.
Dzięki energiczne i walce z jagli­

cą Polskiego Komitetu Pomocy 
Dzieciom, ilość zasłabnięć na tę 
straszną chorobę w pierwszych mie­
siącach r. b. z tygodnia na tydzień 
malała: w ostatnim tygodniu lutego 
zanotowano 111 Ładabrnęć na jagli­
cę w całej Polsce, w pierwszym ty­
godniu kwietcia zaś tylko 44.

Niestety, niewystarczająca ilość 
miejsc dla chorych jagliczaych w za­
kładach P. K. P, D. sprawia, że od 
połowy kwietnia zaobserwać się daje 
systematyczny wziost zasłabnięć na 
jaglicę, zaś maj wykazuje niepoko­
jący zwrostj ilości zasłabnąć (z 72 
w pierwszym tygodniu maja na 139 
w tygodniu następnym).

P. K. P. D. rozporządzi w tej 
chwib w rwyoh zakładach jagliczych 
tylko 50 miejscami dla chłopców 
i 16 miojscam. d!a dziewcząt.

Oczyw;śc'e, wobec wzmagającej 
się ilości z^słubnięć, ta n;edostatecz- 
na ilość m;ejsc powinua.byd jaknaj- 
szybciej pow»ykszooa.

Okręgowe T’wo Rolnicze w Płoo- 
ku hmifejszem ogłasza wszystkim 
członkom T-wa Rolniczego, Kółek 
Rolniczych oraz członkom Kółek Pa­
rad Sąsiedzkich, żc nie zrzekł » się j 
zamiaru założenia Centralnej Mle- 
czarni Powiatowej. wzywa | 
przeto do niezawierama umów doty- '■ 
czących zbytu mleka z nowopowata- 
jąoerai, prywatnymi psEedsiębiorstwa­
mi przerobu mleka bez uprzedniego 
porozumienia s'ę w tej sprawie « 
T wem RcJnicíjem. i
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KÖMUHIKHT,
Podziękowanie.

Dzięki usilnej pracy p. Estery 
Szeiinan (Płock, Kościuszki 1) zdoła­
łyśmy w ciągu 4-ch miesięcy ukoń­
czyć całkowity kurs kroju i szycia 
pod Jej kif runkiem.

To też uważamy za swój moral­
ny Gbowiąztik wyraz‘ć p, Szejman 
najżywsze nasze podziękowanie za 
Jnj trudy przez cały czas trwania 
nascej nauki.

Frieda Kibler, Otylja Lidtke.
Płock, 19 bpea 1926 r. JV« 601. |

Na Komitet przyjęcia dzieci z Nie­
miec—przybyłych na wakacje do 
Polski—słożył W. P. Zygmunt Cie- 
śliński z Cieślina—zamtaat przyjęcia 
dziecka—ał. 100.

Wychowanie fizyczne i sport,
Regaty morskie w Gdyni. Hono 

rowy protektorat nad tegorocznemi 
regatami morskiemi w Gdyni objął 
Fan Prezydent Rzeczypospolitej. 
Regaty odbędą się 8 sierpnia. Udział 
bioią zrzeszone w Polskim Związku 
Żeglarskim yacht kluby i kluby żeglar 
skie, oraz statki sportowe marynarki 
wojenej i oddziału gdyńskiego Ligi 
Morskiej i Rzecznej. Pozatem mo­
gą być dopuszczeni do regat i wolni 
żeglarze.

Zgłoszenia należy kierować do 
Gdyni na ręce por. Trzepalko 
przedstawiciela Wojskowego Yacht 
Klubu

Progi am regat iest narazie sche­
matyczny i szczegółowe jego ułożo 
nie nastąpi po upływie terminu zgło 
szeń, t j. 26 Upca r. b. z podziałem 
na biegi i godziny. Przedwidują się 
biegi następujących kategoryj: Sześć 
biegów yoli o powierzchni żagła 15 
m, 18 m, 20 m, 22 m, 23 m, 35 m.

Dla statków poza teml klasami 
zorganizowane będą specjalne biegi 
z zawodami na zmianę ‘łodzi, bądź 
drużynowemi: wyścigi łodzi i statków 
marynarki wojennej, wyścigi wszel 
kich innych łodzi niepodpadających 
pod wyżej przytoczoną klasyfikację

Pojedynek pływacki. Gdański klub 
pływacki nadesłał wyzwanie sekcji 
pływackiej Wojskowego Klubu Wio- 
ślarkiego w Warszawie do rozegra­
nia walki pływackiej. Klub Wojsko 
wy wyzwanie przyjął. Zawody od­
będą się na morzu w Soppotach 
dnia 8 sierpnia Wojskowy Klub wy 
syla elitę swego plywactwa kpt. Kun 
cewicza, por. Wajchla, inż. Sewe- 
rynskiego, por. Girtlera, inż. Kialę 
i innych

1. SÄ50 m.
Imiona dzieciątek komunistów. 6®- 

wtat miasta Muskwy prseprowaduł 
ankietę w sprawie im on sowieckich 
nadanych dzieciom pizer. roditaów, 
należącyah do partji komuuistycanei 
Ustalono, że stosunek procentowy 
dzieci, obdarzonych tymi imionami 
do ogólnej liczby komunistów, jest 
dość nikły. Najczęściej spotyka się 
imiona, prsy pomi ohjące nazwuka 
wodeów p r> r t j i komunistycznej. 
Oprócz tûgo zarejestrowano imiona 
męskie jak „Mołot“, „Neo”, „Ptole- 
tar”, „Sal dar*,  „Rawkom“, „Komin- 
ten.“ i inne orrz im ona żeńskie 
iak „Piotesta7 * * **,  „Dekreta", „Sowde- 
pa". „SjkstiHna*  i nawet „Bazstre- 
ła“.

ką kulturę. Szybujemy dość nisko, 
oto widać pole buraków okolone ze 
wszystkich stron zagajnikami, roz­
różniam kilka dziewczyn w krasnych 
chustkach, które zwabione turkotem 
aeroplanu pozadzierały głowy i przy­
patrują s:ę jakby pierwszy raz coś 
podobnego widziały.

Krajobraz tymczasem zmienia się 
jak w ki.lejdoskopie. Żałuję, że nie 
mam aparatu btogtafjcznego, coraz 
to nowe widoki, teraz np. tam nr. 
z.em sunie z góry w dolinę pociąg 
świecąc w słońcu wilgotnemi dacha­
mi wagonów. Dałoj lecimy nad to­
rem kolejowym, a dotarn przelatują 
szybko pociągi, może dlatego ssyb 
ko, że my lecimy w przeciwnym 
kierunku, w každvm razie takie jest 
wrażenia. Okolica zaczyna być fa­
lista, coraz to cręitsze wody i mia­
steczka, coraz większa sieć b’nji ko 
lejowych, wreszcie wTidać iuż Gdańsk, 
a tara hen w dali szaro morze, 
a właściwie zstokę Glańnką. Lo­
tnisko jsst nie w samym Gdańsku, 
lecz n?i przedmieściu Gdańska na
Wreeszcru lub jak Niemcy nazywa- [

ją Langfuhr. Tam też kierujemy 
s ę, Zniżamy lot, aparat szybuje 
coraz niżej ponad dioram, z lewej 
strony mamy Gdańsk i zatokę, 
z prawej pobliskie wzgórza, spusr- 
ozamy się coraz bardziej ponad do­
mami Wrzeszoca, płyniemy na zielo­
ną płaszczyznę lotniska; jeszcze 
ćhwila, a już aparat leci tuż przy 
ziem , już dutyka lekko kołami po­
wierzchni ziemi, wreszcie nieznaczne 
niedostrzegalne, prawie drgnięcie 
(debry pilot, gdyż lądowanie jest 
najirudn’ejaze) i aparat toczy się 
lekko, kałystiąj nas na sprężynach 
siedzenia, po lotnisku ’ tawmoi przed 
hangar; patrzę na zegarek jest 5 pp. 
jechaliśmy w;ę3 niecHe trzy godziny 
Motor cichnie, wysiadamy, stoji już 

Í przy apr.racie kontroler biletów oraz 
gdański policjant, idziemy do rewisji 
bagażu i kontroli paszportów.

Po kilku minutach wszystko za­
łatwione, wychodzimy na miasto.

Obserwator.
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najsilniejsze bóle głowy usuwa

Dyrektor Związku Wierzycieli Banku Rzeszy Niemieckiej.

540

Płock, Kolegialna 8 (Hotel Polski).

Roz k í a J jazdy pociągów

ZAPISUJCIE SIĘ DO L. O. P. P

lOAKrjA I &OOÆ7R.WA: Ph«fc, uh Krisąl«*»»  g, tef 168. Administracja otwarta ad gedz. 9 do M. Redakcta — od 14

Komitet Redakcyjny, Redaktor odpowiedzialny Zy^ot Kurpiejąwski, Płockie Zakłady Graficzne. Sp z ogr ^dp. Kolegialna 8. Pet. ie8.
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Czyś złożył ofiarę na

„Czerwony Krzyż“?

: to
!

to; £
! toÍ *

Książki i czasopisma.
„Rolnik Ekonomista“. Dnia 15 li- 

pca wysaedł s druku JW 14 czasopis- 
» Rolnik .Ekonomista“ orgsn Związ­

śirieżoi druku canna broMuia p, t. 
, Priepisy o egsekuoji podatków, 0- 
płat i innyoh ntkłnośoi skarbowych 
i ram Di 14 da wych*,  opracowana prsei 
zti»woę tej dsiadstny wiedzy skarbo­
wej p. Augusta Franca, inspektora 
minuterratuego Departam Podatków 
i Opłat Ministerstwa skarbu.

Jest to pierw3sa praoa, traktują­
ca o tych aagadniemaoh. Zebrane 
w niej i objaśnione w sposób prse■■ 
raysty i źródłowy obowiązujące 
obecnie przepisy o egzekucji 
«karbowej i lamorsądowej 
uprzystępniają każdemu obywatelowi 
posnania praw, przysługujących mu, 
obowiązków, jakie ma [spełnió orał 
dają podstawę do sprawiedliwej 
i słusznej obrony.

w Administracji „Dziennika Płock.
(R)

Posiadacze starych hanhnotów Rzeszy niemieckiej 

IOUO — — SO— -žO
emitowanych przed 15/2 1019 roka pragnący »chować swe 
pretensje do waloryzacji — zeehcą nadesłać zaraz swój adres 

zaopatrzony w parto zwrotne pod adresem:
Kaufmann Erich Preukschat

ku PJakieh Oz^Aaiiauyj Rolmosych, 
pod kierownictwem posła J. Mościc­
kiego i redakcją Augusta Iwańskie, 
go.

Numer aawiera w treści artykuły 
Alfreea Wood’a p. t. „Cukrownictwo 
w Anglji”, Dr. B, Wałukiewicsa — 
„Zasady rosdsiału prawa odpędu go- 
nelni rolniosyoh“, T. Fijałkowskie­
go — .Eksport masła i jego orga- 
niracja“ i memorjały Z. P, O. R. 
słożone panu Ministrowi Rolnictwa 
i D. P.

Prócz tego sprawozdanie z dzia­
łalności Związku Polskich Organiza- 
oyj Rolniczych oraz bogaty dział 
kronikarski z dziedziny finansów, po­
datków, ustawodastw polityki han­
dlowej, przemysłu rolnego, statysty­
ki i wiadomości różnych.

„Przepisy o egzekucji podatków, 
opłat i lanych naeżnośd skarbowych 
i samorządowych“. Nakładem reda­
kcji »Rolnika Ekonomisty“ wyszła 
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natychmiast
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D Z I E N N I K P Ł O O K I.

POKOJE 
dla dwu pań z jednem 

dzieckiem na wsi wc 
dworze z kompletnem 

utrzymaniem i obsługą. 
ZGŁOSZENIA DO 

administracji 
„Dzienn. Płock“

oraz posiadają stale na składzie

Wapno, Cement, Papę, 
Smołę i t. p. 

Ceny przystępne!

na linji Warszawa — Nasielsk — Sierpc 
i Warszawa — Nasielsk — Mława.

WieeÀviç>m pcu^alouo most na 
I rzece Moskwie, 3-piętrowy dom in­

walidów oraz muzeum rodziny Ru- 
miancewych.

Pożary trwały przez całą niedzie­
lę aż do poniedziałku w południe.

Straż ogniowa była bezsilna, a 
niezwykłe upały utrudniały wielce 
akcję ratowniczą.

Straty materjalne są olbrzymie.
Strat w ludziach jeszcze nie us­

talono. Najwięcej ofiar jest jednak 
wśród inwalidów, którzy mająó od­
cięte wyjście, rzucali się s 2-go i 3-go 
piętra ua ulicę.

Ustalono, że polary wznieciła 
banda podpalaczy, która posługiwała 
się benzyną;

TO I OWO
Olbrzymi puj-dí w Moskwie» 

Belgradzki „Nowoje Wremia*  
z dnia 8-go b. m, podaje wiadomoś­
ci o niezwykłej epidemji podpalań, 
których widownią stała się Moskwa 
i jej najbliższe okolice.

Zaczęło się w niedzielę 27 czer­
wca rano, a program dnia był na- 
tępuiące:

O świcie podpalono dwie wsie 
podmiejskie: Berigino i Naumowskie 
Spłonęło 36 zagród oraz cily żywy 
i martwy inwentarz włościan.

W kilka dni później buchnęły 
kłęby dymów z 7-iopiętrowego gma­
chu komisarjatu ludowego do spraw 
komunikacji, następnie podpal ino 
olbrzymie składy materjsłów kolejo­
wych i wreszcie wielki dom robot­
niczy.

To się działo w dzień w centrum 
miasta.

Czytajcie

Jzimift Umil'!

i to 
to 

i to 
to 
to to to 
to

Jfist do sprzedana cztero- i 
gankowy wiatrak i 2 — 10 | 

mórg ziemi z zabudową 
W eś Rębowo poczta Wy­
szogród Dobrowolski Wł. 

602

O dokumentach heraldycz 
nych wraz z dyplomem

I i metrykami rodziny Bełkow 
skich, herbu Jastrzębiec, nie­
gdyś właścicie i folwarku Pe 1 
trykozy, parafji Słupsk, gmi­
ny Jerzewo, powiat mławski—

i przywiezionych z Rosji—wia-
I mości udzielić może Admi- 
! nisiracja „Dziennika Płock.”

(R)

Związek Producentów Inwen j 
tarza w Płocku przyjmu- I 

je zgłoszenia do trans- | 
p -rtu trzody, która odejdzie | 
do Czerniewic w dn. 23.VIJ > 
t. j. w piątek. Przyjmowane I 
będą sztuki od 80 do 105 1 
klg. gdyż taki warunek sta | 
W;a Uncar. 599 i

Hurtownia Tytoniowa 
SZCZEPANA 

PROSZKIECilCia
_______PŁOCK UL. KOŚCIUSZKI M 9 TEL. 185.

i poleca: Tytonie oraz krajowe karty do gry 
dobre I tanie. J

Gilzy z watą „ÜNJA“, bibułka „AIDA“ 
Wata antinikotynowa „8 A N T E“ także 

DUŻE MOCNE SKRZYNIE.

Płyty chodnikowe, rury betonowe do kanali­
zacji i na studnie, słupy, pomniki, dachówkę i t p. 

— po cenach najniższych dostaicza wytwórnia betonów —

„S T R O P“
PŁOCK, Rogatki Bielskie. —=— PŁOCK, Rogatki Bialskie.

Kanalizację i Wodociaqi sri!-Ł ďSíBk>b "nboty
— w zakresie meljoracji rolnych prowadzi —

Biuro Techniczne „STROP“
PŁOCK, Kościuszki M 10. PŁOCK, Kościuszki JM*  10.

Przedsiębiorstwo robót budowlanych 327

Książka najmu robocizny 
Księga raportów dziennych 

podług wzorów 1 intratnego T-stwa Rolniczego.

są do nabycia

1 r Za wiersz niilimrtrowy lub jego miejsce: Nadesians przed tekstem I str. — 40 ar.; w tekście 2 1 3 str. — 55 ör; za tekstem a on nr«Ceny ogłoszeń: 5 sr- w«» «»u«. « mú. oaiOSMí .irob»»ci - '1

KTO CHCE WIEDZIEĆ,
CO SIĘ W ŚWIECIE DZIEJE, 

TEN CZYTA NAJTAŃSZE ILU­
STROWANE ĆZASOPI8MO

POLSCE

Stanisław Przedpełski w Płocku.
ul. Tumska Mt>, — telefon M? 172. 402

i Sihil ifasiaB uraz SzRółii Drzew i Krzewów
POLECA nasiona roślin i kwiatów zimotrwalych i doniczkowych,
rzepy pastewnej i inne, polewaczki ogrodowe, motyki i pazurki 
do pelenia, wypielacze systemu Pls-rn i, widty do kopania ziemi. 
Sekatory i noże ofrodn., kosiarki do trawników, pułapki na krety, 
opryskiwacze i rozpylacze Oraz środki chemiczne do zwalczania 
szkodników roślinnych, lep do chwytania owadów na drzewach, 
nawozy sztuczne dla roślin pokojowych, 1 afję 1 gatunku Rok zal. 1905■

to

Przyjmują zamówienia na

w SöPBifosial Ili i 18 P1HBI8IJ. ŻuzlE TùoinasaW

W

PRZEGLĄD 
ŚWIATOWY
Prenumerata kwartdna : 6 złoi 25 groszy. 
Wszystkie korespondencje i prenumeraty 
przesyłać pod adresem : Skrzynka poczto- 

, wa i 35, Warszawa
mut. 
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Oglnsztwa drahn«.

6T3KI
10BSSK ■1

Do Warstawy
Sierp«
R * <! » ą i . . . . 
B * b <• 8 « e w 0 . 
Płońsk.
D ä 1 a n ó * i‘ k 
W k r ’ . . . 
Nasielsk 
v V d 1 i o . . . 
W n r s a s, w ą .

Z Wsrazawy
3. 10
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